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Bolszewicy ostrzeliwują linię Brody
WARSZAWA. Komunikat sztabu generalnego 

z 28 lipca.
Front litewsko białoruski: Na odcinku Wilej- 

ki odparto dwukrotne ataki bolszewików. W zię­
to 100 jeńców do niewoli i zdobyto 3 karabi­
ny maszynowe. Na odcinku Rybczanki i na 
północ od Radoszowie ożywiona działalność

wywiadowcza. W  rejonie na wschód od Nowo- trwają dalej.
gródka posunęły się nasze oddziały na linii Jan- 
nice-Wielkie Szuchowice, opierając się o rzekę 
Uszę; Ataki bolszewickie na Sieniawkę odparto. 
Na odcinku Baranowicze nieprzyjaciel otrzymu­
je w dalszym ciągu posiłki.

Front poleski: W alki w rejonie Turowa

Front galicyjsko-wcłyński: Na linii Radziwi- 
łów Brody silna działalność bolszewickiej arty- 
leryi.

H a lle r .

m

ICealBcya z e z w o liła  Polscse na p r a e s o  
n lęo ie  fro n tu  p ó łn o cn o -za ch o d n io g o

WARSZAWA 28 lipca noc. (Pat.), Paryż. Ra­
da najwyższa zezwoliła naczelnemu dowództwu 
wojsk polskich przesunąć front w kierunku pół­
nocno zachodnim, a to w celu włączenia do te­
renu okupacyjnego powiała augustowskiego, 
który posiada większość Polską.

0 linię demarkacyjnę między Polskę a Litwę.
WARSZAWA 28 lipca noc. (Rad. Lyon). 

Rada najwyższa zajmowała się sprawą linii de- 
markacyjnej między Litwą a Polską i przyjęła 
projekt przedstawiony przez Focha.

flCAirferencye p@lslt@«ezeskiel
K R A K Ó W , 28 l ip c a ,  n o c .  ( P a t .) .  K o m u n ik a t  z  p o ­

s ie d z e n ia  c z e s k o -polskiej komisyi z  26 b .  m . :  N a  dzi- 
sfejszem posiedzeniu przewodniczył z kolei p . G r a b ­
ski. Poseł Udrzał odczytał Imieniem dełegacyi cze­
s k ie j  oświadczenie, w którem umotywowano szcze­
gółowo prawno-paóstwowe stanowisko, jakie dcle- 
gacya od początku obrad zajmuje. Oświadczenie za­
kończono formalną propozycyą, aby dalsze rokowa­
nia prowadzić w sposób ściśfe poufny w subkoml-

locie, złożonym z paru osób1 który opracuje wnio­
sek rozgraniczenia śląska Cieszyńskiego. Delegacya 
polska, zaznaczywszy iż za miarodajną uważa na­
d a l  ii tylko wolę ludności, zgodziła się na utwo­
rzenie subkomisyi, która rozpatrzy całość sporu o 
Cieszyńskie i przedstawi na plenum komisyi konkret­
ne wnioski. Stwierdzono jednomyślność poglądów na 
kompetencyę subkomisyi, poczem zamknięto posie­
dzenia o godz. 9 min. 35 wieczorem.

A m n e s t ia  dto O aiiefi w sch o d n ie j,
Jah słyehae. Rada ministrów przy=jstępsów pdlityeznyefi w Salieyi ros^ho 

gotorouje projekt amnestyi dla prze=; dniej.

A nglicy za fa ip ili m  Bsryslawisui 
toiwr. n a fto w e  gpO alieyaS6

za 5  i pół miliarda franków w złocie.
Z Borysławia donoszą: Ogromne towarzy­

stwo naftowe „Galicy a “ zakupione zostało przez 
kapitalistów  angielskich. W Borysławiu bawi 
hr. Mon genu traktując o zakupno kopalń i te-

renów  naftowych. Hr. Mougeąu występuje w 
imieniu syndykatu banków paryskich. Za ko­
palnie „Galicya* Anglicy zapłacili 5 i pół mi­
liarda franków w zlocie.

m ęska W ę g rów.
P R A G A , 28 l ip c a ,  n o c .  ( P a t ) .  C z . B . p r .  z B u ­

k a r e s z tu  : K o m u n ik a t  r u m u ń s k ie g o  s z t a b u  g e n .  N a ­
s z a  k o n t r o f e n z y w a  p r z e c iw  M a d z ia r o m  r o z w i ja  s ię  
z  w lelkiem d la  n a s  p o w o d z e n ie m . M a d z ia r z y  z o s ta l i  
n a  c a ły m  f r o n c ie  o d r z u c e n i  z a ,  C isę . Z d o b y liś m y  w ie l ­
k ą  ik>ść m a  te r y  a tu  w o je n n e g o ,  w ie le  d z ia ł  i  k a r a b i ­

n ó w  m a s z y n o w y c h .  N ie p rz y ja c ie l  c o fa  s ię  w  n a j ­
w ię k s z y m  n i e ł a d z i e ; p o jm a l iś m y  w ie lu  je ń c ó w . C z ę ść  
m a d z ia r s k ic h  w o js k  w  o d w r o c ie  z n a la z ła  ś m ie r ć  w  
n u r ta c h  C isy . N a  f r o n c ie  z a c h o d n im  to c z ą  s ię  n a d  
D n ie s t r e m  d r o b n e  p o t y c z k i . ,

Szczegóły hłęshi.
W IE D E Ń . B . K . z  B u k a r e s z tu .  W ę g r z y  p o d ję l i  

20 b m . o f e n z y w ę  w  s i le  o k o ło  9 d y w iz y i  i p r z e ­
k r o c z y l i  C isę  n a  k ilk u  p u n k ta c h .  D n ia  22 b m . w y ­
s t ą p i ły  d o  w a lk i  r e z e r w y  r u m u ń s k ie ,  k t ó r e  z d o b y ły  
z  p o w ro fp m  H o d m .p 7>>X7a s a r h e l y . W a lk a  trwa d a le j

n a  c a ły m  f ro n c ie .  W e d le  o s ta tn ic h  w ia d o m o ś c i  w o j ­
s k a  B e li K uli n a  p o n io s ły  w ie lk ą  k lę s k ę .  K o m u n ik a t  
r u m u ń s k i  s tw ie r d z a ,  ż e  W ę g r z y  z o s ta l i  o d p a r c i  n a  
d ru g i  b r z e g  C isy  i  p o z o s ta w il i  n a  p o lu  b i tw y  4000 
p o le g ły c h .

3  osłałniej chwili.
Owacyjne powitanie Piłsudskiego na zebraniu 

u marszałka.
WARSZAWA 28 lipca noc. (Pat.). Wczoraj 

popołudniu marszałek Trąmpczyński wydał w 
salach resursy kupieckiej przyjęcie dla posłów 
sejmowych, przedstawicieli stronnictw polity­
cznych i prasy. Na przyjęciu byli wszyscy mi­
nistrowie z wyjątkiem ustępujących Pruchnika 
i Iwanowskiego. Był także prezes ministrów 
Paderewski z małżonką. W zebraniu wzięli 
również udział ambasadorowie francuski Prallon, 
amerykański i włoski. Pojawienie się Naczelni­
ka Państwa powitano owacyjnie. Zebranie twa- 
ło przeszło dwie godziny.

—o—
Zawieszenie dwu pism w Krakowie.

KRAKÓW 28 lipca noc. (Pat.). „Przegląd Po­
niedziałkowy" i „Głos Nowy“, pisma wycho­
dzące co poniedziałku, zostały dzisiaj przez pro­
kuratora sądu okręgowego zawieszone.

—o—
ftfcswya prosi o zwłokę 10-dniową.

WIEDEŃ. BK. iskr. z Paryża. Kanclerz Renner 
po. swoim przyjaździe do St. Germame wręczył 
przewodniczącemu komisyi pokojowej pismo z 
prośbą o przedłużenie 10-dniowego terminu do 
odpowiedzi na projekt traktatu.

—o—
Murzyni obili ministra kolonu.

POZNAN 28 lipca noc. (Radio Haga). Dono­
szą z Waszyngtonu, źe murzyni dopuszczali się 
wybryków także w innych miejscowościach. 
Tłum usiłował zdemolować koszary w Melbour­
ne. Żołnierze napadli na m inistra kolonii, obili 
go, a mieszkanie jego zburzyli. Także w Coven- 
try były zaburzenia murzyńskie.

Amnestya we Francy*.
POZNAN 28 noc. (Pat.), Paryż. Clemenceau 

zapowiedział, że wkrótce wydaną będzie amne- 
stya dla osób skazanych za mniejsze przestęp­
stwa polityczne. Ma ona objąć 150 tysięcy osób. 

—o—
Stan oblężenia w Nowym Jorku.

BERLIN, 28 lipca (Pat ). „Lokal Anzeiger“ 
donosi z Nowego Jo rk u : Nad miastem zawie­
szono stan oblężenia. Wedle „Chicago Tribune% 
także we wielu częściach wschodnich okręgów 
zawieszono stan oblężenia. W  Nowym Jorku 
tysiące żołnierzy i marynarzy przeciągało uli­
cami i demonstrowało. Rząd postanowił wydać 
ostre zarządzenia dia zapewnienia porządku 
i spokoju.
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Po D niepr -
Wojska polskie dotarty do Zbrucza po kilku­

miesięcznych krwawych walkach ie bez poważ­
nych strat. Cała wschodnia ściana Polski płonie 
jeszcze ciągle jasnym płomieniem walk.

Każdy rozumny człowiek w Polsce z niepoko­
jem patrzy na wschód, aby przeciągająca się 
tam w nieskończoność wojna, nie przyniosła ka­
tastrofy młodemu naszemu państwu.

Największą popularność zyskałby w społeczeń­
stwie poiskiem rząd, któryby wyzyskując śwife- 
tne zwycięstwa na wschodzie, przyniósł Polsce 
trwały pokój.

Polska potrzebuje pokoju,
bo pięć lat była terenem i orgii okupacyjnych.

Polska potrzebuje pokoju, aby wewnętrznie 
sj_ę zorganizować, aby uruchomić żyde gospo­
darcze.

Są jednak w Polsce politycy niepoczytalni, 
którzy swymi fantastycznymi planami chcą kraj 
do zguby prowadzić. Są politycy, którym wojen 
jeszcze za mało, którzy me czekając zabezpie­
czenia własnej państwowości, chcą budować., 
Rosyę„

Oto co pisze warsz. „Gazeta polska":
Związek Ludowo-narodowy zgłosił wniosek na­

gły „w sprawie podania spiesznego ratunku lu­
dności Ukrainy, mordowanej przez bolszewików". 
'"'JWniosek ten wzywa rząd, aby wystąpił do mo­
carstw ententy o uzyskanie „dla Polski i Rumunji 
mandatu Ligi Narodów dla doprowadzenia wS- 

■ downi barbarzyńskich gwałtów na wschodzie, mia­
nowicie na terenach diodnieprzańskiej (?) Ukra­
iny db spokoju, porządku i bezpieczeństwa pu­
blicznego".

H wfęc — wypjrBtaia ira Kijów?
Projekty prawicowe stają się coraz bardziej 

awanturnicze i niepoczytalne. W chwilach nie­
słychanie trudnych, w chwilach najtrudniejszych 
'i wyczerpujących walk, prawica projektuje, co­
raz śmielej i coraz szczerzej zakreślone, ofen- 
,zywy. i snuje projekty, tern niebezpieczniejsze, 
‘że istotnie mogące znaleźć oddźwięk w społe­
czeństwie. Bo prześladowania Polaków i njetylko 
Polaków przez grasujące na Ukrainie bandy zbó­
jeckie i bolszewickie władze, mordy i rabunki 
jmaisowjoj i codziennie popełniane, muszą wywbłać 
współczucie i zgrozę wszystkich bez wyjątku o- 
bywateli Polski. I przeciwstawienie się projek­
towi, który interwencyę w Kijowszczyźnie nar 
żywa efektownie udzieleniem pomocy znękanej 
ludności — musi być z natury rzeczy niepopu­
larne. Ale w imię dbałości o całość interesów 
narodowych i państwowych, w imię elementar­
nej rozwagi należy się planom prawicowym prze­
ciwstawić otwarcie i stanowczo.

f Interwencya zbrojna polska na Ukrainie by­
łaby bowiem
w najwyższym stopniu awanturniczą 1 niebez­

pieczną.
Jeżeli Niemcy ze swą milionową armią, ze 

iswym olbrzymim aparatem technicznym i admi­
nistracyjnym nie mogli nad Ukrainą zapanować 
całkowicie i potęga ich organizacyjna załamała 
snę na olbrzymich, pozbawionych komunikacyi, 
przestrzeniach, aparat zaś administracyjny, bar­
dzo rychło okupowaniu Ukrainy rozsprzęgł

-  na Kijów!
%ę; jeżeli wojska tyle potężniejsze} i bogatszej 
od nas ententy nie zdołały utrzymać nawet Odes­
sy, jeśli więc zarówno wojska Eichhoma i Boehm- 
Ermolhego, jak wojska gen. cFAnselmFego, a więc 
zarówno wrogów i sprzymierzeńców naszych, i 
jednychj i drugich o wiele od nas potężniejszych, 
nie zdołały na Ukrainie się utrzymać — czyż 
sądzą panowie z prawicy, że my się utrzymamy, 
że my nad Ukrainą zapanujemy ?

Projekt prawicy jest niepoczytalny. Domorośli 
nap o Leonkowie, strategicy-amatorzy żądają, by 
wojsko przeprowadziło ofenzywę i zaprowadziło 
okupaeyę Ukrainy, nie licząc się zupełnie z rze­
czywistością. Wyprawa na Kijów — a  potem 
wyprana na Moskwę — bo przecie# i {w Moskwie 
raciacy nasi są więzićn| i prześladowani okrutnie. 
Wszakże i takie rojenia pokutują na prawicy. 
To już nie polityka, to nie strategia — to awan- 
turnictwo polityczne i wojenne!"

W  „Robotniku" pisze poseł tow. Rarlicki:
„Na terenach po Dniepr gnieździ się dużo 

obszarników polskich, diziś wywłaszczonych przez 
ludność ukraińską zupełnie. Tedy przeciw chło­
pom ukraińskim należy ogłosić krucyatę, aby re­
stytuować dawny stan posiadania wywłaszczonych 
panów. Zresztą chodzili przecież na Kijówf i Bo­
lesław Chrobry i Bolesław Śmiały, a ziemie po 
Dniepr należały do dawnej Rzeczypospolitej szla­
checkiej. Czemużby, korzystając z nienawiści ka- 
pitalistóW Zachodu, nie pokusić się i nie uzyskać 
od nich pozwolenia na krucyatę przecjw chło­
pom, odświeżając tradycye Jeremich Wiśniowiec- 
kićh i przyczyniając się do ryehlejszego tryum­
fu Kołczakó\ą( i Denikinów?

I kto wie? Może wniosek nagły Związku Lu­
dowo-narodowego już poprzedziły

konkretne obietnice 1 zobowiązania 
Dmowskiego i Piltza w Paryżu? Może nagle do 
drobnomieszczańskiej duszyczki Dmowskiego za­
błądził duch którego z Bolesławów (wybaczcie 
smętne cienie przeszłości, że wam tym przypusz­
czeniem ubliżam!) — i oto ów nowoczesny „mę- 
żyk", pobity na głowo w sprawie Gd!ańsk[a i Ślą­
ska, w sprawie Wisły, haraczów! i tranzytów, u- 
knuł nowy plan rozszerzenia podboju na Wscho­
dzie, plan nędzny.

Niech ginie świat, niech ginie Polska, byle 
tryumfowała racya pachołka kapitalistów Za­
chodu.

Srodze się burżuazya zachodnio-europejska za­
wiedzie, jeżeli naprawdę wierzy, że Polska po­
zwoli sobie narzucić jego awanturniczo-bezmyśl- 
ine plany i uwikłać w wojnę imperyaljistyczzną 
z Ukrainą. Zawód będzie tem sroższy, jeżeli z 
temi planami burgeois (burżua) angielski lub fran­
cuski łączy jakieś rachuby na nowe zyski, nowe 
zdobycze. Lecz sama sobie będlzie winna, bo czyż 
nie widzi, że Dmowsłę nie śmie pokazać się w  
kraju, który po swojemu „uszczęśliwia".

Tyle pisma warszawskie. Od siebie dodamy, że 
jeżeli endecya szykuje się na taką wyprawę, to 
chyba sama. Żołnierz polski za wolą ludki! i roz­
sądnych polityków pozostanie w kraju. Obłąkań­
cy mogą na tę wyprawę bez szkody dla Polski 
spokojnie sfę wybrać.

Olbrzymi® m anifestacja polska 
na O ś™ ym  B lask u .

KATOWICE, 23 lipca. W dniu 21 bm. w i cye> Iud wiejski i robotniczy, wreszcie młodzież 
Zabrzu na Górnym Śląsku odbyła się olbrzymia szkolna.
manifestacya za przynależnością Górnego Śląska j przemówieniach uchwalono rezolucyęj
do Po lsk i/ domagającą się: Zniesienia stanu oblężenia na

’ . . M  , j Górnym Śląsku, uwolnienia więźniów, powrotu
- rzybyło 30 tysięcy uczestników I dla uchodźców politycznych, zniesienia zakazu l

% miejsca i okolicy. Przybyli liczni sokoli i uła-1 wydalania z Polski, obsadzenia Górnego Śląska 
pi na koniach, liczne stowarzyszenia i deputa-1 wojskami koalicyi, otwarcia granicy do Polski. |

Po manifestacyi
odbył eię olbrzymi pochód ze sztandarami 1 or­

kiestrami
wśród śpiewów i okrzyków. Na tablicach wi­
dniały napisy: Niech żyje Polska! Niech żyje 
Haller! Niech żyje koałicya! Niema Polski baz 
Górnego Śląska.

Pochód trw ał kilka godzin i obszedł jakby 
pierścieniem całe Zabrze.

Manifestacya wywarła olbrzymie wrażenie. 
Jest ona wspaniałą zapowiedzią, że plebiscyt 
w Zabrze i okolicy przyniesie 90 procent gło­
sów Polaków.

„I# ilcizyt ias U li".
Odezwa poznańskiego Ronsystorza ewange­

lickiego.
POZNAŃ (Pat.) Niemiecki konsystorz ewan­

gelicki w Poznaniu wydał do ludności niemie­
ckiej następującą odezwę:

„Pokój zawarty. Chociaż Bogu należą się 
.dzięki, że położył koniec rozlewowi krwi przez 
tak długie lata płynącej, to jednak pokój ten 
jest dla nas wielkim bólem. Ojczyzna nasza 
pobita, honor jej stracony. My sami oderwani 
od niej^ staliśmy się obywatelami innego p a ń - i 
stwa. Bóg głęboko nas upokorzył. Korzymy się 
przed jego potężną prawicą. Zaczynają się dla 
nas czasy, w których bezwątpienia kościół nasz 
ewangelicki przebywać będzie ciężkie losy. Ale 
ojcowie nasi wT cięższych jeszcze czasach wiary 
dochowali. Nie powinniśmy ich zawstydzić. Ze 
strony władz polskich zapewniono nam równo­
uprawnienie, pełną wolność wyznania i sumie­
nia, wolność pielęgnowania języka ojczystego 
i narodowych obyczajów. A więc i w/ zmienio­
nych warunkach politycznych chrześcijanie e- x 
wangelicy języka niemieckiego żyć będą mogli 
bez przeszkód w swej wierze.

Z drugiej strony ufamy, że w całej pełni wy­
pełniać będziemy obywatelskie obowiązki według 
wskazówek ewangelii.

p e p e s j e .
Komunikat sztabu węgierskiego.

Komenda armii węgierskiej z 26 hm .: Aby 
powstrzymać nasze zwycięsko walczące wojska 
w Rumunii, w ostatnich dniach ściągnęli ze 
wszystkich stron Rumuni wszystkie swoje re­
zerwy nad Cisę. Celem uniknięcia starć z wie­
lokrotną przewagą, cofnęliśmy nasze wojska 
poza Cisę. Trzymamy przyczółek mostowy Szol­
nok i linię Cisy.

Odwrót wojsk odbywa się w największym 
porządku, bez strat w ludziach Kmateryftle. — 
Czesi naruszając zawieszenie broni, zajęli mały­
mi oddziałami szereg miejscowości na ieryto- 
ryum neutralnem.

Harmonia w wojsku koalicyi.
WIEDEŃ, 28 lipca (Pat.). Deputowany Bóis- 

neus wniósł w francuskiej Izbie deputowanych 
interpelacyę z powodu ubolewania godnych wy­
padków, które się wydarzyły we Francyi mię­
dzy żołnierzami amerykańskimi, a kolorowymi 
francuskimi. Izba przyjęła porządek dzienny, 
który potępia wszystkie uprzedzenia na punkcie 
wyznania, i stwierdza, że kolorowym obywate­
lom przysługują zupełnie równe prawa z in­
nymi.

• ~-0—
Jugosławia ma opuścić Celowiec.

Najwyższa Rada koalicyi uchwaliła wezwać ; 
żołnierzy serbskich do zupełnego opróżnienia 
Celowca. Międzykoalicyjna komisya w Ce łowcu 
ma objąć znajdujący się tam  m ateryał wojenny.

Chimera^ Dasiś prem ierą Akademicka 8
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U jkra irac j s k ł a d a j ą  b r c ń .
^Wiek Nowy“ podaje: oficerowi? sztabowi polscy. Delegacja ta pozostaje
Do Warszawy przybyła tłeleg-acya niedobitków j w łączności z całkowitą kapitulacją resztek oddzta- 

armii zach.-ukr. z mad Zbrucza, aby omówić warunki j łów ukraińskich nad Zbrnczem 
poddania się i oddania broni. Delegacji towarzyszą

W ojsko p o ls k ie  w k ro c z y ło  do
A u g u s t o w a .

JCcmunih.ai sztabu generalnego:
dnia 27 lipca br.

Front iitewsko-białeruski: Ataki nieprzyjaciół 
Ha przeprawę przez rzekę Rybiankę koło wsi 
Słobody i na naszą linię Kurzeniec-Kaszuta od­
parto. Wzięto przytem kilkuset jeńców. Na po­
łudnie od drogi kolejowej Krasnoje-Mińsk usa­
dowiły się nasze oddziały na linii Szukorosna-

Słobódki Dutki-Raków-Dubrowa. Do opUBZCZO” 
nego przez Niemców Augustowa wkroczyły wczo­
raj nasza wojska.

Front poleski: Ponowne ataki bolszewikówT 
na Turów odparto.

Front galicyjsko-wołyński: Sytuacya bez
zmiany.

W zast. szefa sztabu generalnego 
Haller pułkownik.

m ogły  
s u m i e n i a

i! Na posiedzeniu Zgromadzenia narodowego 25 
lipca w Berlinie minister finansów państwowych, 
Erzberger w trakcie swej mowy odiczytał kilka 
tajnych aktów dyplomatycznych z r. 1917, które 
wywołały niesłychaną senzacyę. %

* A mianowicie w lecje łr. 1917 nuneyusz papie­
ski w Monachium, Facelii zwrócił się listownie. 
tfo niemieckiego rządu z oświadczeniem, że an­
gielski rząd poprosił stolicę papieską, aby za­
pytała Niemcy, jak zapatrują się na kwestyę bel­
gijską i udzieliły informacyi, jakie odszkodowa­
nie chcą dać B e l#  i jakich odnośnie do jej przy­
szłości żądają gwarancji.

Była to ze strony Anglii
piróba nawiązania myśli, mogąca przy ustępliwo­

ści obopólnej doprowadzić do pokoju.
ówczesny kanclerz niemiecki, Mjcheelis, od­

powiedział, że rząd niemiecki w obecnem poło­
żeniu nie jest w stanie sprecyzować celów wo­
jennych a
odnośnie do Belgii nie może powiedzieć nic 

bliższego.
Po miesiącu dopiero następca Michaelisa, hr. 

Hertling zabrał w tej sprawie głos w parlamen­
cie, stając na stanowisku pojednawczym, lecz 
wówczas było zapóźno. Rząd angielski na mowę 
tę nie reagował wcale.

p o E s ś j  
roku 13171

Erzberger po przedłożeniu dotyczących aktów 
następująco scharakteryzował postępowanie rzą- 
du niemieckiego w tej kwestyj:

A więc na urzędowy akt, tak ważny dla narodu, 
znajdującego się w najcięższem położeniu, nie 
odpowiada się przez 4 tygodnie! Nigdy nie będzie 
za częste przypominanie sobie tego! (Wielkie po­
ruszenie). Z końcem grudnia byłem w Monachium 
Nuneyusz Facelii, osobisty mój przyjaciel, do mnie 
powiedział ze łzami w oczach:
,,Te$raz już wszystko stracone —'> I wasza biedna 

ojczyzna także44.
Tak więc próba angielska została udaremniona. 

W  tern leży cała tragedya, cała okropność! Wal 
czy się o  pokój —: i potem do takiego faktu do­
chodzi. Tego nie można przemilczeć.
Musimy powiedzieć nlenieckienm ludowi, że przez 

dwa lata niesumiennie obchodzono się 
z nim.

Gdyby był znał lepiej te warunki, byłby po prostu 
pokój wymusił.

Wówczas wola niemieckiego rządu do pro­
wadzenia polityki pokojowej na podstawce poro­
zumienia się z nieprzyjacielem byłaby z końcem 
września osiągnęła swój ceł.

Tymczasem Niemcy z otwarłem! oczyma 
rzuciły się w śmierć.

Tak przyszedł rok 1918. Erzberger, zwracając 
się do wszechniemców, zakończył mowę słowami: 
I choćbyście tiżieslęćkrotnfe wołali: Nie —- 
i chcieli umywać ręce, r ie  zrzucicie z siebie 

winy!
(Burzliwe oklaski).

Bras m m  to n a  M i  sn§ h
21 lii

Narodowy komitet Generalnej konferencji 
Pracy na zebraniu 21 bm. omawiał sprawę od­
wołania generalnego strejku we Francy i, który 
był zapowiedziany na 21 lipca.

Sekretarz Jouhaux bronił stanowiska zarzą­
du, który strejk odwołał. Zarząd znalazł się 
między dwoma ogniam i: z jednej strony ży­
wioły skrajnej prawicy występowały gwałtownie 
przeciw politycznemu charakterowi strejku, 
z drugiej strony skrajna lewica uważała go za 
czczą dem onstrację i domagała się rozciągnięcia 
go na czas nieograniczony. Do tego dołączyła 
się gwałtowna kam jan ia  prasy i groźby repre­
s ji  ze strony rządu. Te wszystkie okoliczności 
spowodowały, że ruch strejkowy zwolna został 
sparaliżowany. Z chwilą, kiedy Izba, uchwaliła 
votum nieufności dla gospodarczej polityki rzą­
du, Zarząd uznał za stosowne strejk odwołać.

Po Jouhaux przemawiało 25 mówców. Oka­
zało się, że głównie związki zawodowe drukarzy 
i kolejarzy sprzeciwiały się strejkowi. Kolejarze 
nie chcieli współdziałać w strejku politycznym, 
uzasadniając to tem, źe strejk kolejowy powstrzy­
małby demobilizację i żołnierze złożyliby za to 
odpowiedzialność na kolejarzy. Ponadto pod­
nieśli, że strejk jednodniowy wprowadziłby zamęt 
w kom unikację kolejową na kilka tygodni, a 
ewentualnie na 2—3 miesięcy.

Podczas obrad delegaci wielkich związków7 
robotników metalowych, górników i kolejarzy 
zwracali się przeciw. żywiołom radykalnym. 
Także Jouhaux oświadczył, że rewolucja nie ma 
na celu obalenie jednego rządu. Głęboką jej 
myśl należy powoli przygotowywać we wnętrzu.

Na przejęcie jej głębokiej myśli należy po­
woli przygotowywać nowe organizmy.

Obrady trw ały dwTa dni. Uchwalono ogłosić 
mowę Jouhaux’a we wszystkich pismach zawo­
dowych.

Popierajcie Polska Paź. Państw.!
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P R O W O K A T O R
T łu m a c z y ła  z a n g ie l s k ie g o  d r . F e lic y a  N o ss ig .

(Ciąg dalszy).
— „Nieskazitelne, szlachetne, samotne egzy­

stencje*. — Są takie! ,Są takie! Niechaj więc 
jedną z nich zapytam o mego drogiego brata.

— Ale czy go tam pani spotka?
— ‘Jeżeli go nie spotkam, zapytam o jego 

adres. Później naturalnie i matka musi go po­
znać : Może nam niejedno opowiedzieć — wy­
jaśnić. Jest w tych znanych faktach coś, co mi 
nie daje spokoju. Miał do nas przyjechać — 
wiem, że rozmyślał nad jakimś wielkim czynem 
patryotyzmu dla nas obojga... A potem nagle 
ia pozorna bezwzględność — jak gdyby mu na 
niczem nie zależało...

Milczała przez chwilę, a potem rzekła z wy­
razem uporu :

— Muszę wiedzieć. —
IV.

Minęło kilka dni. zanim zobaczyłem znowu 
Natalię Haldin. Spotkałem ją na publicznej pro­
menadzie na basztach. Zapytałem ją o zdrowie 
matki. Odpowiedziała mi z lekkiem podniesie­
niem ramion i smutnem westchnieniem. Po 
chwili rzekła niespodzianie :

— Jaki wspaniały dzień !
W głosie jej niskim * cudnym było brzmie­

nie prawdziwego zachwytu. Ucieszyłem się tem, 
bo było to jakgdyby obudziło się w niej po­
czucie młodości.

— Cieszę się, że pani to powiedziała.
Spojrzała na mnie przelotnie, lecz nie

ukradkiem. Do skrytości była absolutnie nie­
zdolną. Szczerość jej znajdowała nawet wyraz 
w rytmie jej chodu. To ja raczej obserwowa­
łem ją skrycie. Wiedziałem przecie, że była 
w tem gnieżdzie arystokratycznych spiskowców, 
lecz nie wiedziałem, co tam słyszała i widziała, 
Ciekaw byłem dowiedzieć się, jakie wrażenie 
wywarli ci oryginalni mieszkańcy i niezwykła 
atmosfera w Chateau Borel na dziewczynę taką 
jak Natalia Haldin szczerą i otwartą, a z drugiej 
strony tak niebezpiecznie niedoświadczoną. Jej 
zupełna nieświadomość niskich instynktów ludz­
kich czyniła ją bezbronną wobec własnych 
porywów.

Chciałem wiedzieć także, czy spotkała się 
z owym przyjacielem swego brata, nowo przyby­
łym z Rosy i.

Szliśmy dobry kawał obok siebie, powoli 
i w milczeniu. Nareszcie odezwałem s ię :

— jeżeli pani nie chce mi nic opowiedzieć, 
to proszę mi to oświadczyć bez ogródek, nie 
będę w takim razie pytał więcej. Nie mam 
jednak zamiaru bawić się w delikatność i pytam 
otwarcie o wszystkie szczegóły.

Uśmiechnęła się lekko z mojego gro­
źnego tonu.

— Jesteś pan ciekaw, jak dziecko.
, — Nie, jestem tylko niepokojącym się, sta­

rym człowiekiem, odrzekłem poważnie.
Spojrzała na mnie, jak gdyby chciała się 

upewnić co do stopnia mojego zaniepokojenia, 
lub liczby moich lat. I zdawało mi się, jakby 
w tem spojrzeniu była litość.

— Pyta mnie pan o szczegóły. Muszę ze­
brać myśli. Wszystko to było takie nowe dla 
takiej jak ja wiejskiej dziewczyny.

Po chwili zaczęła od uwagi, że Chateau Borel 
jest wewnątrz równie zaniedbane jak na ze­
wnątrz. — co mnie zresztą nie zdziwiło. Przykre 
wrażenie jakiego doznała zwiększyło się jeszcze, 
gdy się zbliżyła. Stopnie^ terasy porosły 
mchem, przednie drzwi na oścież otwarte. We­
szła do obszernej, wysokiej, zupełnie pustej 
hali, w której było mnóstwo zamkniętych drzwi 
i szerokie kamienne schody. Całość robiła 
wrażenie niezamieszkałego domu. Zatrzymała 
się, zmieszana nieco tą samotnością. Po pe­
wnym czasie zauważyła, że jakiś głos, niewia­
domo gdzie, mówił coś bezustannie. Nie mogła 
rozróżnić, czy mówił po rosyjsku czy też po 
francusku, lub po niemiecku. Było to tak, jak 
gdyby mieszkańcy, opuściwszy dom. zostawili 
glos, aby mówił do nagich ścian. Jakaś dziwna, 
niepokonana niechęć wstrzymywała ją od otwar­
cia drzwi. Przyznała mi, że z trudem tylko po­
skromiła pragnienie, aby się wrócić, i odejść 
stąd, jak przyszła niewidziana przez nikogo.

' — Czy doprawdy miała pani do tego 
ochotę? — zapytałem z pożałowaniem. Jaka  
szkoda, że oani tego nie uczyniła*.

4C. d. n.). ,
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Załatwiono sprawę zaprzestania walft na linii demarhacujnej i ustalono 

porządek wycofania się wojsk niemieckich z Polski.
POZNAŃ, 28 lipca, noc. (Pat.). Dnia 16 b m. ’ pozostają na swoich stanowiskach z dodaniem funk- 

odbyła się w Toruniu konfenencya przedstawicieli cyonaryuKzy kontrokiych. Poręcza się wszystkim u- 
Połski i Niemiec. Ze strony polskiej brali udział ko- ‘ rzędnikom — n*e wyłączając wprowadzonych po 1 
misarz naczelnej rady ludowej Łaszewski, pp. Poł- j styczjnia 1908 — że będą mogli bez przeszkód zli- 
ciński, Ratajski, Szrnnan, Gabrylewicz i Dobyński a | kwidować mienie i wywieść swoje ruchomości. Po­
zę strony niemieckiej naczelny prezydent Schnacken- j trzebne jest jeszcze tylko porozumienie, o ile rząd 
burg, prezes rejencyi bydgoskiej von Butów i pp. 1 pruski zechce pozostawić swoich urzędników do dys- 
Wolke i Heske. Łaszyński i Schnackenburg ośvnad- j pozycyi rządu polskiego. Wyrażono życzenie
czyli, że są upoważnieni jedynie do rokowań. 
Obradowano nad wydarzająceml się jeszcze ciągłe 

ostrzeliwaniami w dłuż linii demarkacyjnej.

wypieszczenia na wolność osób aresztowanych za 
przestępstwa polityczne

| tego rodzaju, jak n. p. obejście przepisów paszpor-
Wywołało to omówienie całego szeregu spraw; towych, oraz wypuszczenie zasądzonych, zwrócenie 

wojskowych z następującym wynikiem: Wojska nie- im kaucyi i pieniędzy, obłożonych aresztem. Żądano 
inieckie powinny wycofać się planowo, a co do osta- także, aby władze wojskowe obu stron
tecznego ich ustąpienia ma nastąpić dokładniejsza 
umowa między oboma dowództwami. Mają 4>yć po­
czynione

starania celem dostatecznej ochrony ludności
mianowicie przez straż hidową polsko-niemiecką, u-

znłosły internowanie I przymusowy pobyt
i dozwoliły wychodźcom obu państw powrócić do 
domu. W sprawie kolonistów prezes Łaszewski na 
zapytanie Niemców odpowiedział, że nie cofa się nic
z oświadczenia, złożonego przez komisaryat w dniu

tworzoną w stosunku liczbowym, odpowiadającym sto- 30 czerwca b. r. Obawa, aby wydalono wszystkich 
sunkowi ludności. Naczelnik Prus zachodnich wydał kolonistów, którzy wprowadzili się po 1 stycznia 
już odnośne1 zarządzenia, a prezes rejencyi Muller j 1908, nie jest uzasadniona. Prawdooodobnem jest, że 
oświadczył, że1 podobnie postępuje się w częściach będzie osobno badana każda poszczególna sprawa. 
Księstwa jeszcze nie oddanych. Wyrażono też ży- j Na wniosek niemiecki p. Łaszewski oświadczył 
czenie, aby urzędy i urzędnicy pełnili swoje czynno- ' gotowość wstawienia się za tem, aby
ści do czasu, który później ma być oznaczony, i pod-: obłożenie aresztem 
kreślono, że odezwa polskiego rządu z 4 czerwca 
jest oświadczeniem urzędowem.

W sprawie urzędniczej
stwierdzono na podstawie dawniejszych rokowań z

flkwfclacye majątku ograniczyły 
się do majątku nieruchomego,

a poza tem pozostawiono osobom, których majątek 
uległ likwidacyi, odpowiedni czas na sprzedaż ma­
jątku z wolnej ręki. Wkońcu naradzano się nad

kornisaryatem nacz.. rady ludowej w Poznaniu, że sprawą obowiązującej służby wojskowej. Dalszy ciąg 
istnieje zgoda zupełna co do następujących punktów: rokowań odbył się w Gdańsku w dniach 23 i 24 bm. 
Aż do dnia 1 października b. r. wszyscy urzędnicy -----

Z SEJM U .
WARSZAWA. 28 lipca, noc. (Pat.). Dzisiejsze 

ipos edzenie Sejmu rozpoczęło się o godz. 4 min. 
20 popołudniu. Po odczytaniu interpelacyi Izba 
przyjęła po referacie p. Dąbrowskiego w dirugiem 
I trzcciem czytaniu jednomyślnie ustawę o powo­
łaniu aptekarzy do służby wojskowej, celem u- 
gupełnjenia pomocy, sanitarnej. Izba przystąpiła 
io sprawozdania komisyi skarbowo-budżetowej 
to sprawie przyznania funkeyonaryuszom pań­
stwowym nadzwyczajnego dodatku drożyźniane- 
Jgo. Sprawozdawca p. Godęk zaznacza, że 
fc&misya pirzyijęla jednomyślnie nowy projekt u- 
tsiawy o przyznaniu funkeyonaryuszom państwo­

wym nadzwyczajnego dodatku dirożyźnia- 
nego. ^

Projekt ten obejmie także nauczycieli publi­
cznych szkół powszechnych i profesorów zakła­
dów teologicznych. Ogólny wydatek na ten cel 
nieści rię w kredyciij <e około 40 milionów marek. 
W głosowaniu przyjęto ustawę w drugiem) i trze- 
ciem czytaniu en bloc.

Izba przeszła zkolei do obrad nad sprawozda- 
lieati komisyi skarbowo-budżetowej w sprawie 
trzyznania nauczycielstwu szkół średnich prywa­
tnych dodatku drożyźnianego.

P. Soityk wśkazuje, że płace nauczycieli tych 
izkół są bardzo niskie.

(ianczyciel, mający 30 godzin wykładowych ty­
godniowo, zarabia 509 marek miesięcznie.

ęomisya przedkłada przeto wniosek o wypłacenie 
Ima 15 sierpnia br. nauczycielstwu szkół średnich 
prywatnych i powszechnych ogólnie kształcących, 
ta lej zawodowych oraz semmaryów nauczyciel­
skich w byłej Kongresówce drugiego dodatku 
'irożyźnianego w wysokości jednomiesięcznej pen- 
yi, oraz aby rząd wyasygnował na ten ceł do 
rozporządzenia ministerstwa oświaty 2 miliony 
400.000 mk. Wniosek ten uchwalono wraz z po­
prawkami, zgłoszonemi w ciągu dyskusyi.

Uchwalono też rezolucyę p. Smulikow- 
, skiego

uwzględnienie przy tej sposobności także nau­

czycieli nieukwalifikowanych, pobierających pła­
cę według paragr. 9, art. 23 ustawy z 27 maja br. 
Na podstawie referatu p. Kiemika uchwalono na­
stępnie ustawę w sprawie przedłużenia czasu 
trwania dzierżawy niezagospodarowanych grun­
tów.

Ustawa. postanawia, że dzierżawa gruntów ob­
sianych zbożem kończy się dnia 1 września 1921, 
a dzierżawa gruntów obsianych qkopowizną dnia 1 
listopada 1921. Postanowienia ustawy nie mają za­
stosowania do gruntów, które w tym roku podlegać 
będą parcelacyi na podstawie uchwalonej reformy 
rolnej. Ustawę przyjęto w drugiem i trzeciem. czy­
taniu. Uchwalono następnie na wniosek p. Dąbala 
wezwać rząd, aby w bieżącym roku szkolnym istnie­
jące w Rudniku nad Sanem warsztaty kołodziejsko- 
kowalskie zorganizował na państwową szkołę prze­
mysłową już od 1 września br. Po odesłaniu do 
komisyi wniosków nagłych, między innymi wniosku' 
min. rolnictwa
w sprawie przyznania kredytu 50 milionów koron/ 

na pomoc rolną w Galicy! wschodniej
oraz wniosków w sprawie organizacyi b. żabom 
pruskiągo, posiedzenie zamknięto. Następne posiedze­
nie jutro, we wtorek1, o godz. 3 po poł. Jako pierw­
szy punkt porządku dziennego umieszczono sprawę 
ratyfikacyi traktatu pokojowego, jako drugi zaś spra­
wy aprowizacyjne.

J ( o m f s y e  s e j m o w e .

nawiązania z rządem niemieckim układów o wymianę 
polskich miejscowości granicznych, pozostających w 
państwie nienueckiem na niemieckie graniczne miej­
scowości, przyznane Polsce;

2. zwrócił się do Ligi narodów z żądaniem, iżby, 
Połakom, zamieszkałym w Niemczech, przyznano ta­
kie same prawa, jak mniejszościom narodowym nie­
mieckim w Polsce przyznano traktatem;

3. wystąpił niezwłocznie na mocy art. 14 traktatu 
do Ligi pokojowej o przyznanie stałego miejsca w 
radzie Ligi narodów przedstawicielowi Polski;

4. bezzwłocznie wystąpił z żądaniem uchylenia 
art. 18 urn,owy polskiej z głównemi mocarstwami 
sp-rzymierzonemi;

5. wydał odpowiednie zarządzenia i przedłożył 
wnioski ustawodawcze, niezbędne dla jak najrychlej­
szego uczynienia z Wisły pierwszorzędnej arteryi.
komunikacyjnej;

6. natychmiast przedłożył Sejmowi wnioski po­
trzebne celem niezwłocznego wprowadzenia jednoli­
tej taryfy celnej;

7. najśpieszniej zgłosił przystąpienie Polski do 
konwencyi międzynarodowej państw, wyliczonych w 
aneksie pierwszym i drugim art. 19.;

8. zabezpieczył należycie udział Polski w ratach 
płatniczych należnego od Niemców odszkodowania;

9. udział Polski w długach rosyjskich, wynikający 
z art. 21. połączył z odszkodowaniem Polski za na­
leżne jej od Rosyi zwroty szkód i strat;

_ 10. stwierdził, że postanowienia art. 21 odnosić 
się mogą tylko do tych długów państwa rosyjskie­
go, które są ojparte na tytule prawnym przez Rosyę 
j^zcze przed 30 marca 1917 uznanym;

11, wystąpił do Ligi narodów z żądaniem o u- 
zgodmenie postanowień traktatu mocarstw z Polską 
o minejszośtiach narodowych i religijnych ze zasa­
dą pełnej suwerenności, przysługującej Polsce na rów­
ni z innemi państwami, wchodząoemi w skład Ligi 
narodów;

12. niezwłocznie poczynił kroki w celu wzię­
cia udziału przez Polskę w  międzynarodowej kon- 
ferencyi pracy.

Referentem komisyi na plenum wybrąno Głą- 
bińskiego. Mniejszość zastrzegła sobie głos. Re­
ferentem mniejszości został Rataj. Domaga się 
otia, aby traktowano odrębnie oba traktaty. Wię­
kszość na to się nie zgodziła, wychodząc z za­
łożenia, że ratyfikacya traktatu dodatkowego jest 
konsekwencyą traktatu głównego, a dla nas ma­
jącego charakter zasadniczy.

Komisya uchwaliła ratyfikacyę 
traktaku pokojowego.

WARSZAWA. Komisya ratyfikacyjna pod prze­
wodnictwem Głąbińskiego wobec delegata na konfe- 
rencyę Władysława Grabskiego i wicesckretarza 
Skrzyńskiego uchwaliła prostą 4 zwykłą ratyfikacyę
traktatu pokojowego z Niemcami, jakoteż traktatu

s - ■ *— > z r s i s r s s * ;  w s s t s b w

j W o w i n y
Lwów, 29 lipca.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO:
We wtorek 29 lipca o godz. 7 wieczorem „Cygane- 

rya“, opera w 4 aktach Pucciniego.
We środę 30 lipca o 7 wiecz. „Wesoły -astronom", 

operetka w 3 aktach Lehara.
We czwartek 31 lipca o godz. 7 wiecz. *Cyganerya“, 

operaw 4 aktach Pucciniego.

REPERTUAR KINOTEATRU „KORSO“, pl. Akademicko-
Dziś dramat w 5 aktach „TAJEMNICZA AFERA", 

w gł, roli Lotte Neumanm
—o—

POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ odbędzie się 
w środę, o godz. 5 popoł. Na porządku dzień 
nym Pragmatyka służbowa urzędników gminy.

TEATR POZNAŃSKI. Z Poznania donoszą: 
Dyrektorowie teatrów miejskich w  Poznaniu pp. 
Adam Dołżyeki i dr. Tadeusz Wierzbicki ukoń­
czyli już prace wstępne do organizacyi personalia 
artystycznego dramatu i opery w Poznaniu. Kie­
rownictwo literackie dramatu objął pi. Zdzisław 
Dębicki. Reżyseryę dramatu objęli pp. Janusz i 
Gustaw Rosiński. Reżyseryę opery pp. Gabryel 
Górski i Tadeusz Wierzbicki, kapelmistrzowstwo 
jp. Adam Dołżyeki; i Milan Zuna. Personal orkie­
stry składa się z 60 osób, cały zespół artystyczny 
dramatu i opery ze 176 osób. Uroczyste otwarcie 
teatru odbędzie się 31 sierpnia br.

FIRMA FRANCKA SYNOWIE w Skawinie na­
desłała bezpłatnie dla ubogich m. Lwowa 5 skrzyń

szereg rezolucyi, wzywających rząd aby
1. niezwłocznie powołał do życia komisyę, dla Za ten dar składam ofiarodawcy serdeczne 

podziękowanie, j ,  Neumaun, prezydent.

e$:i
w s E ó r  k l y o w s l n e s o  s t a r o s t w a )

x mu© druLlci gmirLsi© poleca ---------

Drukarnia Ign, J a e g e r a
---- — w o  L w o w i e ,  U L  I» r, l
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NOWE FILIE PRASKIEGO BANKU KREDY­
TOWEGO. Pręga. (C. B. P.) Wedle doniesień 
pism tamtejszych, nawiązał Praski Bank kredy­
towy wspólne interesa z wielkiemi towarzystwa­
mi francuskiemu 1 zamierza swój kapitał zakładb- 
wy powiększyć na 100 milionów koron, przyczem 
otwiera 2 nowe filie w  Chrudlmji.e i w Morawskiej 
Ostrawie.

ZAMKNIĘCIE Krajowego Biura pośrednictwa 
pracy. Na podstawie dekretu Naczelnika Państwa 
z dnia 27 stycznia br. sprawy pośrednictwa pracy 
i opieki nad wychodźcami przekazane zostały 
administracyi państwowej, a mianowicie Mini­
sterstwu pracy i opieki społecznej. Dekret po­
wyższy rozciąga się także na b. zabór austrya- 
cki, a Ministerstwo pracy rozpoczęło zakładanie 
tutaj własnych urzędów pracy.

Wobec tego Wydział Krajowy uchwalił zwi­
nąć Swoje czynności w tym zakresie i zamknąć 
Krajowe Biuro pośrednictwa pracy z dniem 31 
lipca 1919 roku. 1

: WSTRZYMANIE RUCHU KOLEJOWEGO NA
PRZESTRZENI LWÓW, - KRAKÓW. Dyrekcya kolei 
państw, we Lwowie ogłasza: Z dniem 25 lipca br. 
wstrzymuje się na linii Lwów-Kraków na przeciąg 
około 6 dni, ruch pociągów osobowychTTIr. 22 N. 
(odj. ze Lwowa godz. 17 min. 5), oraz Nr. 15 
(przyj, do Lwowa godz. 7 mim 20). Na czas wtrzy- 
mania ruchu powyższych pociągów odpadają kursa 
wagonów bezpośrednich między Lwowem i Zako­
panem.

TAKSA APTEKARSKA. W prowadzona taksa 
aptekarska tak niesłychanie podrożą wszystkie 
lekarstwa, że leczenie stało się najwyższym zby­
tkiem. Nawet aptekarze uznali te nowe ceny 
za wysokie i jak się dowiadujemy, naradzają 
się nad ich obniżeniem

Obecnie okręgowy urząd lekarski wprowadzi 
i dla Galicyi obowiązujące już wr reszcie Polski 
rozporz. min. zdrowia, ustanawiające dla bie­
dnej ludności cenę 2 kor. za pewne lekarstwa, 
o ile lekarz na recepcie dopisze — „ph. oeco- 
nomica*. Apelujemy do lekarzy, aby jak naj­
obficiej ułatw iali zbiedzonej ludności nabycie 
taniego .lekarstwa. x

/SKUTKI „KAWALERSKIEJ* JAZDY. W so­
botę, w południe, automobil, w którym siedzia­
ło dwu mężczyzn, przejechał p. Karolinę Webe- 
rową obok kościoła św. Anny. Sprawca po czy­
nie uciekł wraz automobilem z szaloną szybkością 
ul. Janowską.

Ciężko ranną zaopiekował się lekarz szpitala 
izraelickiego wraz z kupcem p. Leonem Naktem, 
poczem przeniesiono ją do szpitala żydowskiego.

POŻARY. Nocą, w ub. sobotę, wybuchł po­
żar w Zboiskach, w domu Samuela Eisenberga, 
nieobecnego w tej miejscowości. Spłonęło* całe 
urządzenie domu wraz z dachem. Lwowski tren 
pożarny przybył na miejsce, lecz gaszenie ognia 
było utrudnione dla braku wody oraz z powo­
du wybuchów nabojów karabinowych, które 
zapewne ukryte eksplodowały. Ogień został po 
północy ugaszony.

Policy ant spostrzegł tej samej nocy pożar w 
sklepie N. Szeliga, mieszczącego się w hotelu 
„Georgea“.

Ogień powstał od żelazka elektrycznego, sto­
jącego na drewnianej posadzce. Spłonęła część 
urządzenia sklepowego, kilka damskich kapelu­
szy i t. p.

Popołudniu ub. dnia wybuchł pożar, komi­
nowy przy ul. Zamkowrej pod 1. 10.

We wszystkich wypadkach straż pożarna o- 
gień ugasiła.

FS»A OFENZYWA. Lwowskie czworonogi czę­
sto la k u ją  publiczność na ulicach miasta. Ostat­
nio została pokąsaną w ul. Dąbrowskiego dłwti- 
nastoletnia Michalina Szajlikówna w prawą rę ­
kę. Na innej ulicy złośliwy bryś pokąsał Ju­
lię Urbańską, liczącą lat 45, w prawą nogę, a 
dwunastoletniego Edmunda Jaworskiego poką­
sał w innej części' miasta w Jewą rękę pies cho­
dzący samopas. Pogotowie ratunkowe udzieliło 
wymienionym pierwszej pomocy.

Z POGOTOWIA ratunkowego. Pogotowie zao­
patrzyło Karola Sasa, Uczącego lat 17, ucznia,

który przypadkowo rzuconym kamieniem był ra-1 ni© i spokojnie p. Poznański. 
mony w usta, podczas przechadzki na Wysokim ’
Zamku i Wiktora Nikolego, który przy pracy 
skaleczył się w prawą rękę.

ZGROMADZENIE członków centr. Związku po­
mocników gosp.-szynkarskich we Lwowie odbędzie 
się w środę, dnia 30 lipca, o godz. 8 rano w sali 
kaw. Amerykańskiej, ul. 3-go Maja. Sprawa bardzo 
ważna. Jawcie się licznie. — Theemann, Sanocki,' 
przewodniczący.

Radia koalicyjni w obronie ludności polskiej na 
Górnym Śląsku.

WIEDEŃ. 28 lipca, noc. (Pat.). BK. iskrowo 
z Paryża. Najwyższa Radia koalicyjna wezwała 
rząd niemiecki, aby wstrzymał się od wszelkich 
aktów niepirzyjaźni na Górnym Śląsku wobec lu­
dności polskiej. Sądzą, że komenda koalicyjna po­
czyniła już w  tym kierunku odpowiednie kroki 

—o—
Biliński u Naczelnika Państwa.

WARSZAWA. 28 lipca, noc. (Pat.). Powołany 
do Warszawy przez prezydenta Paderewskiego 
Dr. Biliński przybył tu wczoraj. Dzisiaj odbył 
Biliński konferencyę z Prezydentem Paderewskim, 
a popołudniu przyjął go Naczelnik Państwa śnia- 
dhnieim.

—o—
Śtrejk kolejarzy włoskich się nie odął!

POZNAN 28 lipca noc (Iskrowo z Rzymu). 
Zapowiedziany strejk kolejarzy nie udał się zu­
pełnie. Na 11 000 kolejarzy w okręgu Medyo 
fańskim zastrejkowało zaledwie 43,

MflTCH ,T>OGON“ I. H - ,iiPOGOŃ,‘ I. B z po­
wodu niepogody nie odbył się. H. B.

,*CRflCOVIfl“ odniosła w ubiegłą niedzielę zwy­
cięstwo nad wiedeńskim „Sportcłubem", bijąc go w 
stosunku 3:0.

I. Lw. K. S /CZARNI" Zarząd wzywa wszystkich1 
graczy drużyn I. i I. B, by przybyli na training 
we wtorek i czwartek o godz. 6 wiecz. Trainingi 
II. i III. drużyny w poniedziałki i soboty, IV. i V 
w środy i piątki o godz. 6 wieczór. Wzywa się 
graczy pierwszych drużyn, by bezzwłocznie karty 
zgłoszeń do Polskiego Związku piłki nożnej podpi­
sali w sekretaryacie klubu ul. Jabłonowskich 28.

HADESŁAHE.
Za ra brykę tę redakeya nie odpowiada.

sporni.
i

Z  A t bŻONA W R 1899

F A B R Y K A  I 1 Y S Ł A
protokołowanej firmy

A .B R U C K E N S T E I N
roe te s u s i f i ,  n i. P a n k ń s t ia  27.

OSTRZEŻENIE.
Doszło do mej wiadomości, że nieupoważnieni 

przezemffie ludzie sprzedają mydła lichej jakości mia­
nując się zastępcami mojej firmy, przeto zwracam uwa­
gę P. T. Konsumentem, że firma moja nie posiada żad­
nych agentów, a wyroby swoje sprzedaje bezpośrednio 
hurtownikom i konsumom, każda sztuka mydła jest za­
opatrzona ■ver5 roi.»lci.«exia. .Briickensiein"

Nadużycia będą sądownie ścigane.
H. BiftakcnstiflU

,*REWERA“ - .JCZARNI" 2:0 (1:0). ,,Czarni" po­
nieśli klęskę, uległszy „sympatycznym gościom" tern 
sromotniejszą, gdyż i moralną, nadszarpnęli bowiem 
mocno dotychczasową dobrą sławę klubu, okazawszy 
brak taktu i grzeczności, co wcale nie licuje z po­
wagą sportu u klubu, mającego pretensyę reprezen­
towania sportu lwowskiego. Publiczność, która z po­
wodu niepogody przybyła tylko w bardzo małej ilo­
ści, i to przeważnie sympatyzująca z „Czarnymi" 
była do żywego oburzoną sędziowaniem p. Bilowa, 
który stojąc na środku boiska, kierował grą, prze­
oczą jąc wiele — a zrobioną przez ,,Rewerę" u 26 m. 
bramkę, w pierwszej chwili uznał, dając dwukrotny 
gwizd, następnie zaś wskutek protestu „Czarnych" 
chciał ją unieważnić, — przez co dał tem samem 
, Rewerze" powód do ustąpienia. Nie wchodzimy bli­
żej w pobudki, które skłoniły p. Bilowa do sędzio­
wania, lekceważącego w karygodny sposób, najpry­
mitywniejsze przepisy sportowe, zaznaczamy, że zda­
rza to się już tego roku po raz drugi na boisku 
^pzarnych". A do jakiego stopnia dochodzi zdzi­
czenie u niektórych graczy, niech posłuży fakt, że 
jeden z graczy ^Czarnych", podczas powstałej wsku­
tek zatargu pauzy, uderzył w twarz (sic!) p. R. D. 
za sympatye, okazywane „Rewerze". Czy to może 
ma być dowodem wyższości sportu lwowskiego? — 
Fakt ten mówi zresztą sam za siebie.

Gra mimo rozmokłego terenu była wcale inte­
resującą; obie strony* dały ładną grę, szczególniej 
„Rewera", której napad przeprowadzał ataki po mi­
strzowsku, zawdzięczając świetnej obronie „Czarnych" - 
iż zdołał uzyskać tylko 2 punkty. Pierwszy punkt 
uzyskał w 26 m. lewy łącznik Galiński, drugi zaś 
po pauzie w 20 m. prawe skrzydło.

Przewagę mieli goście,, rozwijając szereg pię­
knych ataków, jednak obrońcy „Czarnych" z bram­
karzem, który świetnie chwytał piłkę, odpierali wszyst­
kie ataki. Kałuże na boisku i rzęsisty deszcz utrud­
niały tę wielce interesującą grę, szczególnie przy 
podawaniu piłki, która nie1 dochodziła na miejsce prze­
znaczenia, grzęznąc w błocie.

Z ^Czarnych" wybijali się: Kowalski (tylko fa­
talnie strzelał), Muller, Hawling i Golda.

Z ,,Rewery“ wyróżniali się: Mahler, Bazikiewiez 
i Dziurkiewicz.

Po zmianie sędziego p. Bilowa sędziował uważ-

Specyalista chorób uszu nosa i gardła
Dr, JL Reinhold

powrócił i przyjmuie przy ul. Sykstuskiej 29 od 2—4.

Kinoteatr „KOPERNIK" KepEliilS
wyświetla w dalszym ciągu wielki dramat 
artystyczno-klasztorny w 4-eeh aktach p. t.

. ..I  N I E  W Ó D Ź  N A S  
N A  P O K U S Z E N I E .. .
Główną rolę JfcfiCAasiIT odtwarza czarująca

i niezrównana artystka dramatyczna

W roli artysty i zakonnika znakomity aktor
T E O D O R  L O O S

Doborowe uzupełnienie programu
Dla młodzieży niżej lat 16-tu wstęp wzbroniony.

w  kinoteatrze „ M a r y s i e ń k a "  pi. Smolki 5
0d wtorku 29 b. m. ażdo odwołania
Senzaeyjny dram at w 4-ech aktach p. t.

uje raiEiii
W głównej roli artystka dramatyczna

i wszechświatowej sławy tancerka stylowa
O L G A D B B M O N D .

Nadto salonowa, arcywesoła 3 aktowa komedya p. t.

-  „ J ó z i a  ■  H U R E m iE " .  -
m rm w m m m m m m m m m m m m m m m m w m & m m m i

Teatr św ietlny
‘•eiatozu 1 1 POLUJ Od piątku 

25 lipca br. D ynbeł Senzaeyjny dram at w 5 częściach. — Dramat na­
miętności ludzkich według Franciszka Mol n ara. 
W 9# v  oej roli: Leopold KRAMER i E. MARTOM:
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U le c  lo t fo w eśw  pmm» lw ow sk iego ,
bwów, 29 lipca.

W  ubiegłą niedzielę w sali „Gwiazdy" przy 
ul. Franciszkańskiej odbył się wiec P. S. L. po­
wiatu lwowskiego,

Przed licznie zebranym audytoryum pierwsze 
przemówienie wygłosił p. Kułaś z Lewandówki. 
Referat w sprawie odbudowy kraju wygłosił inź. 
Zbigniew' Wierzbiański, wykazując szereg popeł­
nianych błędów w tej sprawie, oraz postawił 
liczne rezolucye, zmierzające do poprawy sto­
sunków.

Następnie przemawiał poseł Bryl o sytuacyi 
politycznej i o reformie agrarnej. W sprawie 
stemplowania koron tłumaczył, źe w stosunku 
do chłopów dobrze się stało, że nie przeprowa­
dzono ostemplowania, Tu podkreślał, źe kwestya 
finansowa stanu włościańskiego, jako najliczniej­
szego w Polsce, winna być decydującym argu­
mentem we wszystkich sprawach, to też i w 
sprawach ekonomicznych.

Uchwalony projekt zasad reformy rolnej, u- 
zp.aje jako najważniejszy postulat narodowy, 
szczególniej na kresach.

Dalej omawiał
sprawę autonomii wschodniej Galieyi,

którą nam pewne państwa usiłują narzucić. Tu 
wyraził zgodę co do autonomii kulturalnej, ale 
czynił zastrzeżenia co do autonomii terytoryałnej, 
wychodzącej poza zakres ośwTiatowTęj.

O projekcie autonomii Poznańskiego powiedział, 
że tam stopa życiowa jest o wiele tańszą, więc 
czasowa granica celna jest pożądaną, ze wzglę­
du na przyszły plebiscyt w niektórych o-kręgach. 
(Korfanty domaga się trwałej separacyi. Red.).

Rząd obecny, mimo wielu braków, uczynił wie­
le, szczególnie w kierunku obrony kresowi i stwo­
rzenia silnej i łącznej arami.

Liczni następni mówcy zabierali głos w poru­
szonych sprawach oraz stawiali wnioski i inter- 
pelacye. Jeden mówca wyraził życzenie, ażeby

W poniedziałek, 21. lipca, odbył się w Bo­
rysławiu na placu „Domu ludowego" olbrzymi 
wiec robotniczy, który był wyrazem solidar­
ności pracowników naszego zagłębia naftowego 
z proletaryatem francuskim,angielskim i włoskim, 
protestującym w dniach 20 i 21 bm. przeciw 
imperyalistycznej polityce państw ententy, oraz 
zamiarom wmieszania się w wewnętrzną polity­
kę Rosyi i Węgier. Po zagajeniu tow. Ofctawca, 
wybrano przewodniczącym tow. Bujakowskiego.

Pierwszy referował tow. Markowski, przedsta­
wiwszy w obszernym wywodzie dzieje zmagania 
się klasy robotniczej w czasie wojny światowej.

Drugi referent tow. Wład. Bobak skreślił po­
litykę wewnętrzną i zewnętrzną polskiej klasy 
pracującej, która krwią swoją i walkę zdobywa­
jąc niepodległość i zjednoczenie Polski, nie pój­
dzie na pasku rodzinnej reakcyi ohszarniczo- 
endecko-klerykalnej, chcącej „odbudować44 no- 
wą-carską Rosyę Kołczaków i Denikinów7.

W sprawach tych uchwalono nast. rezołu 
cye :

Zważywszy, że burżuazya całego świata dąży 
do podtrzymania zagrożonego ustroju kapitali­
stycznego, gwarantującego jej panowanie nad 
światem, dusząc rewolucyę w państwach zwy­
ciężonych, narzucając tym państwom i pań­
stwom odradzającym się formy wewnętrznego 
ustroju państwowego, odpowiadającego jej in­
teresom, że burżuazya koalicyjna gotowa jest 
pogodzić się nawet z burżuazyą niemiecką, ro­
syjską i t. d.

byle tylko zgnieść ruch robotniczy,
dążący do urzeczywistnienia haseł socyalisty- 
cznych, zgromadzeni na wiecu dnia 21 lipca

również posłowie z  grupy Stapińskiego zjawili 
się na zgromadzeniu we Lwowie.

Następnie uchwalono rezolucye: 1) ażeby cała 
Gallcya wschodnia, okupiona łzarr^ i męką ludu 
i żołnierza polskiego należała do Bołskj, 2) aże­
by Sejm tylko decydował o autonomii dla Rusi­
nów, 3) Sfąsk winien należeć db Polski za poro- 
zumWniem z Czechami.

W  sprawach wewnętrznych kraju uchwalono 
rezolucye: 4) ażeby związek ludowy starał się 
usilnie o utworzenie silnej większości sejmowej 
oraz "5) o utworzenie dobrego i silnego rządu 
ludowego w Warszawie. Tu zawezwano również 
posłów db byłego parlamentu w Wiedniu, ażeby 
popierali we wszystkich sprawach posłów. ludo- 
wydh.

Następnie p. Baranowski w referacie ekono­
micznym wystąpił przeciw rekwizyeyom w kra­
ju oraz żądał wprowadzenia wolnego handlu.

Szereg mówców z wielkiem podnieceniem wy­
stępował
przeciw nadużyciom, dziejącym s$ę przy rekwi- 

zycyach po wsiach
oraz przeciw praktykom w dziale aproWizacyj- 
nym lwowskiego starostwa. Dla ilustracyi poda­
wali szereg jaskrawych nadtiżyć, tak, że pos. Bryl 
wyraził zdziwienie z powodu istnienia podobne­
go stanu.

Informował też poseł zebranych, że monopol 
państwowy na zboże ma na celu usunięcie paska- 
rzy-pośredników, którzy są przyczyną drożyzny 
w miastach, oraz że sami chłopi ustalą cenę u- 
czciwą na zboże.

Uchwalono rezolucyę, ażeby komitet dla od- 
oudowy kraju kooptował 10 członków włościan, 
ażeby zarząd aprowizacyi po w. lwowskiego u- 

sunął nieudolnych! i na szkodę ludność i państwa 
działających funkeyonaryuszy. Dalej uchwalono 
wysłać deputacyę do delegata p. Gałeckiego, która

1919 r. robotnicy zagłębia naftowego w Borys 
sławiu solidaryzują się z manifestacyą między­
narodową robotników francuskich, angielskich, 
włoskich, skierowaną przeciwko interwencyi 
zbrojnej w Rosyi i na Węgrzech na rzecz ży­
wiołów reakcyjnych.

Zważywszy, że polska reakcya społeczna chce 
również związać swoje plany i marzenia z od­
budową imperyalistycznej Rosyi Kołczaka i De- 
nikina, robotnicy zagłębia naftowego,
którzy są przeciwnikami bolszewickich metod 

rządzenia
i stoją na stanowisku obrony niepodległość 
Polski przed bolszewickim imperyalizmem, tak 
samo jak przed imperyalizmem niemieckim 
i państw koalicyi, nie przyłożą jednak ręki do 
zakucia robotników Rosyi i Węgier w  kajdany 
nowej reakcyi — i potępiają z oburzeniem 
wszelki sojusz z Rosyą reakcyjną — Kołczaków 
i Denikinów.

Zważywszy, źe
dalsze prowadzenie wojny niszczy kraj 

nie pozwala na normalny rozwój gorspodar- 
czego i kulturalnego życia odradzającej się 
Polski, uniemożliwia uruchomienie przemysłu, 
tamuje na każdym kroku wszelką pracę twór­
czą, powoduje wzrastanie drożyzny, co dopro­
wadza lud do rozpaczy, zgromadzeni żądają 
zakończenia wojny, żądają pokoju z sąsiednimi 
narodam i na podstawie prawa narodów stano­
wienia o własnym losie, żądają uruchomienia 
przemysłu, żądają pracy i chleba dla wszystkich.

Rezolucye powyższe przyjęto jednomyślnie, 
poczem wniesiono okrzyk na cześć Polskiej 
Rzeczypospolitej ludowrej i naczelnika Piłsud­
skiego.

Z Bzęsny polskiej.!
Tyle u nas się mówi o potrzebie utrzym ania 

polskości kresów, chwali się wytrwałe i ofiarne 
stanowisko ludności polskiej, ale dla nie robi 
się w rzeczywistości nic. Jeżeli tak władze spie­
szą z pomocą ludności kresowej jak w Rzęśnie 
polskiej, która podczas walk o Lwów7 tak świe­
tnie się trzymała, to istotnie żal powszechny 
i rozgoryczenie musi opanować wszystkich.

Kilkanaście domostw spaliło się u nas od 
granatów7 ukraińskich, ale dotąd nikt palcem 
nie ruszył, aby pozbawionej dachu nad głową 
ludności przyjść z pomocą.

Istnieje wpraw dzie komitet ratunkowy, ale
0 jego istnieniu dowiadują się ludziska dopiero 
w?e Lwowie, gdy odbywają wędrówki po różnych 
urzędach, aby się dowiedzieć, czy domostwa ich 
zostaną odbudowane, czy będą zwrócone wyrzą­
dzone im szkody. We Lwowie dopiero dowia* 
dują się rozgoryczeni ludzie, że na miejscu jest 
komitet ratunkowry, który na razie tymi spra« 
wami ma się zająć.

Że ten komitet nic nie robi nikt się tutaj 
nie dziwi, bo stanowią go ludzie, którzy przez 
całą wrojnę szykanowali wszystkich, aby tylko 
władzom austryackim się przypodobać. Wójt, 
który w czasie wojny przyszedł do majątku, 
który z lasu gminnego budował sobie budynki^ 
a dziś brak m ałeryału drzewmego na odbudowę 
szkoły i dzieci na podłodze muszą siedzieć 
w czasie nauki. Nie mogą też pogorzelcy dostać 
kawałka drzewa na swą odbudowę, jest ono 
tylko dla wójta, asesora i zastępcy, którzy jesz­
cze 4 lipca rąbali drzewo materyałowe w lesie 
gminnym. Także gajowy uważa ten las za swoją 
własność, rąbie drzewo, ile mu się tylko po-' 
doba i niszczy szkółkę pasieniem krów*.

Taki Marszałkowicz, który narzuca się gmi­
nie na jakiegoś opiekuna jest naturalnie i w tym 
komitecie. Prawdziwa orgie z chłopami urządzał 
ten pan za czasów austryackich. Z pomocą żan­
darmów rządził się jak szara gęś, o czem już 
pisaliśmy. Było raz tak, źe żandarmi zbili je­
dnego z włościan zato, że nie chciał Marszał- 
kowiczowń zwozić siana i zmusili go do tej ro­
boty w niedzielę, za co mu Marszałkowicz na­
wet nie zapłacił, jak powiedział za karę.

Trzecim opiekunem gminy jest ks. proboszcz, 
który za spowiedź umierającej kobiety bierze 20 
kor., za pogrzeb 300 kor., za ślub 250 kor. a 
sam ma 70 morgów7 ziemi, co chyba dla jedne­
go człowieka powinno wystarczyć na wystawne 
życie.

Mieszkańcy gminy zwracają się do starostwa
1 do interesowanych władz, aby uwolnił ich od 
tych dobroczyńców'. Od wrładz polskich doma­
gamy się innego traktowania i domagamy się* 
usunięcia tych, którzy za austryackich czasów 
znęcali się nad nami.

Rada niepodległościowa 
delegatów robotniczych.
Przy udziale 147 delegatów odbyło się ple­

narne posiedzenie Rady niepodległościowej Del. 
Rob. w Warszawie.

Uchwalono, że 1) bez sankcyi Rady nie 
wolno proklamować żadnych strejfców, 2) opra­
cować należy naukowro tablice statystyczne za­
robków, 3) przy rokowaniach w7 ministerstwie 
pracy prosić o obecność członka Rady.

W sprawie aresztowania Rady delegatów' 
robotniczych w Zagłębiu uchwalono jednogło­
śnie przy grzmocie oklasków rezolucyę, zapo­
wiadającą strejk powszechny, o ile w ciągu 24 
godzin aresztowani członkowie Rady sosnowie­
ckiej wywiezieni do Piotrkowa nie zostaną 
zwolnieni.

Popierajcie Polską Poż. Państw.!

99SNHPSHOT S p ółk a  fo to g r a f ic z n a  z  ogr.poi*.
L w ó w ,  u l i . 3 .  M a j a  1 1  a

poleca świeże nadeszła SL& atr& Lty  f o t o g r a f i c z n e ,  p ł y t y ,  b ł o n y ,  
p a p ie r y ,  p r a y b o r y  w  n a jw ięk sa sy m  w y b o rz e . :-g

przedłoży mu żądania i potrzeby, ludności.
—o—

Wiec rob otn ik ów  Z agłęb ia  n a fto w e g o .
Borysław, 24 lipca.
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E dm und  SEIDLER J L  POKOJE DO SNIADAN
u M C AK IE R O W N IK  F IR M y

„ K A R O L I N A  5 E R E D Y N S K A  a
Lwów, iii. Czarmfeckieff© L 2

(p.^acdtem Władysław Kucharski) W

El!, Olll
zaopatrzony w zimne i ciepła przekąski. — Lokal zupełnie odnowiony, 

otwarty przez cały dzień do późnej nocy.
D O S R O H R Ł E  O  K R Ź D E J  F O S Z E  Ś W I E Ż E  P I W O .  ■

Kindetńnsrg nie zastąpi Wilhelma
R a d a  pięciu odrzuciła żądanie Hińdenburga, 

aby mógł stanąć przed sądem w miejsce W il­
helma. Rada odpowiedziała, że żądanie takie 
j e s t  a k t e m  l o j a l n o ś c i ,  ale koalicya nie może się 
zgodzić na takie zastępstwo. Hindenburgowi 
wolno będzie stanąć przed sądem jako świadko­
wi, j e d n a k  nie bezkarnie.

Komunikaty,
E L E K T R O M O N T E R Z Y  o d b ę d ą  w  ś r o d ę ,  t .  i. 30

j ip c a ,  o  g o d z .  6- te j  w ie c z ó r  P o f t fn e  Z e b r a n ie .  S p r a -  
^ k v v y  w a ż n e .  J a w c ie  s i ę  l ic z n ie .  — Z a r z ą d .

B A C Z N O Ś Ć , R O B O T N IC Y  S Z E W S C Y !  W e  w t o r e k ’ 
29 l ip c a  o g o d z .  6 w ie c z o re m , o d b ę d z ie  s ię  p o u f n e  
z g r o m a d z e n ie  w  lo k a lu  w  R y n k u  p o d  1. 8 , I. p .  — 
Ł y s z c z a k .

P O S IE D Z E N IE  Z A R Z Ą D U  O R G A N IZ A C Y I P R A ­
C O W N IK Ó W  G M IN N Y C H  o d b ę d z ie  s^jg d n ia  29 b m . 
o  g o d z .  6  w le c z . ,  w  lo k a lu  o r g a n iz a c y i  R y n e k  1. 8
I .  p . N a  p o r z ą d k u  d z ie n n y m  s p r a w a  r e g t i l a c y i  p ła c .  
O  p u n k tu a ln e  p r z y b y c ie  u p r a s z a  s ię .  —  D r o b u t ,  s e k r .

W L A L N E  Z G R O M A D Z E N IE  K r a jo w e g o  S to w a r z y ­
s z e n ia  C z e r w o n e g o  K r z y ż a  m ę ż c z y z n  i  d a m  d la  G a ­
lic y !  o d b ę d z ie  s i ę  d n ia  30  b m .,  o  g o d z .  5 p o  p o ł.^  

- w  s a l i  r a tu s z o w e j  m . L w o w a .
P o r z ą d e k  d z ie n n y :  1 . P r z y s t ą p ie n i e  S to w a r z y s z e ­

n ia  d o  P o ls k ie g o  C z e r w o n e g o  K r z y ż a  ja k o  m a ło ­
p o ls k ie g o  a u to n o m ic z n e g o  o d d z ia łu .  2 . S p r a w o z d a n ie  
k a s o w e .  3 . W y b ó r  W y d z ia łu .  4. W y b ó r  k o m fs y i  r e ­
w iz y jn e j .  5 . W n io s k i  c z ło n k ó w .

P R E N U M E R A T Ę  n a  „ D z ie n n ik  L u d o w y ' 6 m o ż n a  
S *  u is z c z a ć  u  s e k r .  B u d z ic k ie g o  w  o r g a n iz a c y i  p r a c o w n i ­

k ó w  k o le jo w y c h  R z e c z y p o s p o l i te j  P o ls k ie j ,  u l .  G ró ­
d e c k a  1. 69, c o d z ie n n ie  w  g o d z in a c h  p o p o łu d n io w y c h  
o d  4 d o  6 w ie c z o r e m .

Ogtcszenia Jyfaglsłrału.
,  M a g i s t r a t  k r ó l .  s t o i .  m . L w o w a  r o ^ i s m i e  n i -

n ie js z e m

aa t o n  izm  opiom S lo ip
rozprawą ofertową

e w e n tu a ln i e  i n n e g o  t w a r d e g o  d la  M ie js k ie g o  Z a k ła ­
d u  o p a ło w e g o ,  a  t o  w  ła d u n k a c h  c a ło w a g o n o w y c h  
lo c o  s t a c y a  n a d a w c z a  lu b  s t a c y a  L w ó w - P o d z a m c z e -  
R z e ź n ia  m ie js k a .

O f e r ty  z  p o d a n ie m  b l iż s z y c h  w a r u n k ó w  n a le ż y  
w n o s ić  d o  k o ń c a  l ip c a  1919, n a  r ę c e  D e p a r ta m e n tu  
IX -g o  M a g i s t r a t u  (u l. W a ło w a  1. 9 , I .  p ię t r o ) .

B E N Z Y N A . M a g i s t r a t  z a w ia d a m ia  P .  T . k i e r o w ­
n ik ó w  k o n s u m ó w ,  ż e  d h ia  2 8 -g o  l ip c a ,  t .  j .  w  p o ­
n ie d z ia łe k  m a ją  z g ło s ić  s i ę  w  X V II . B . D e p a r ta m e n ­

t y  c ie  M a g i s t r a tu  u l. P i e k a r s k ą  1. 11, I I . p . c e le m  p o d -  
r  ję c ia  k a r t  p o b o r u  n a  b e n z y n ę  d o  p r im u s ó w ,  k t ó r ą  

n a s t ę p n ie  r o z d z ie lą  m ię d z y  c z ło n k ó w  w e  w ła s n y m  
z a r z ą d z ie .

OOŁOSZEH8A.
, CHOROBY weneryczne, sKórne, z a s ta r z a łe  — 

le c z y  dr*.
MrŁISOiaC, ulica Wałowa. 1. XX.

W s trz y k iw a n ie  p r e p a r a tu  N e o  S a lv a r s a n u  ty lk o  p r z e d ­
p o łu d n ie m . 378

I P i S *  f  k a u c z u k o w e  i m e ta lo w e  w y-
»  . k o n u je  o o  n a jta ń s z y c h  c e n a c h

^ aks Glaserman

W ażne d la  pp. Fotografów!
Powiększenia w każdej wielkości wykonują 

artystyczn ie  ł sz y b k s  
ZAKŁADY DLA FOTOGRAF!! i POWIĘKSZEŃ 

„ S Z T U K * " .  L w ó w , L e g io n ó w  1. 1.

Pracownia pończoch
b ra m ą ) , o t r z y m a ła  g o to w e  s to p k i  i b a w e łn ę  w  le p s z y m  
g a tu n k u ,  p o d r a b ia  i n a p ra w ia .  K u p ię  p rz e ś c ie ra d ła .

c ? V lo r m 5l b ib l io te c z n ą ,  k tó r a b y  m ie ś c i ła  
0 £ < | i ę  ^ £ ^ l d l ! l 8ę  1 0 0 0 -1 5 0 0  k s ią ż e k  k u p ię . 
Z g ło s z e n ia  w  A d m in is tra c y i  „ D z ie n n ik a  L u d o w e g o "  p o d  
„ B ib l io te k a 11.

Dentysta dr. Lewandowski
powrócił. Lwów, pl. Halicki I. 7, II p.

Warszawskie ra s? d la  toaletow e
p o le c a  w  w ie lk im  w y b o rz e  p o  c e n a c h  h u r to w n y c h

Firma Michał Hackeł, Lwów, ul. Kazimierzowska 4.

Z a k ł a d  d e B h f s l y c i a a - t e d i H i a D y

Zygmunta Pekelmanna
otw arty

Wykonuje wszelkie roboty według najnow­
szych systemów

lw6m, HazimierzoiDS&ta 17, Fssaź
Speoyalleta chor. wenerycznych, skern. I moczowych

U l  W l l h e l i a  L a n t e r s t c in
o rd .  o d  11— 1 i 2 1/®— 5  6 3 0 —3

broóro, ul. Syfcsftisfca 1. 37 ( ró g  S ło w a c k ie g o ) .

Dl IŁ SCHWlltl 6 3 5 - 3

s e k u n d a ry u s z  s z p i ta la  p o w s z e c h n . ,  o rd y n u je  o d  12— 5 
Lwów, ul. Kraszewskiego 11, parter.

Pierw szorzędny A telier
Z ę b św  s z tu c z n y c h

WITTMAMA
Ł m S w ,  J a g l e l l n l s a a  l i  I I . p .

(nad restauracyą Fliessera),

Speoy&l, cb.oróto nerwowych.

B r  6  W  I T A L S K I
powrócił i. ord. Pańska 11, od 3-S

C Y E K I W I E P S I  B F  k a u c z u k o w e  i m e ta lo w e  wy- 
* 8  I  n i l l r  S K a I E *  k o n u je  p o  n a jta ń s z y c h  c e n a c h

rytownik I. Goldgeier, j£ .

Dla dBrsźBBl odbeidem y Mrai®.

i PION
P r z e d s i ę b i o r s t w o  

techniczno-handlowe 
Lwów, Lwowska 48,

1  dtastarcza natychmlEst ze sktaddo
W  w s z e lk ie  m a te ry a ły  te c h n ic z n e  i b u d e w l e n e ,  
1 9  io k o m o b ile  i m o to ry ,  w s z e lk ie  m a s z y n y , n a rz ę -

B d z ia  i m a te ry a ły  d la  k a ż d e j  g a łę z i

p riefflu słu , ręk od zie ła  1 ralmlcfma.
DOSTAWA LOCO STACYA ODBIORU!!
Ż ą d a ć  b e z p ła tn y c h  p r o s p e k tó w  p is e m n ie

lu b  o s o b .  m ię d z y  2 —4. 3 1 5 —5L

I
mm
i

Krajowa szkoła snkieonicza i  M m
k s z ta łc i  u c z n ió w  n a  s a m o d z ie ln y c h  tk a c z y  i  s u k ie n ­
n ik ó w  o r a z  n a  p r z o d o w n ik ó w  tk a c k ic h  f a b ry c z n y c h .  
N a u k a  t r w a  3 Siata i  j e s t  b e z p ła tn a .  Ś ro d k i  n a u k o 1w e  
i  k s ią ż k i  d o s t a ją  u c z n io w ie 1 w  z a k ła d z ie .  Z a  r o b o ty  
p r a k ty c z n e  n a le ż y c ie  w y k o n a n e  o t r z y m a ją  u c z n io w ie  
p r e m ie .  P r z y  s z k o le  z n a jd u je  s ię  i n t e r n a t  ‘ d la  n ie ­
z a m o ż n y c h  z a m ie js c o w y c h  u c z n ió w ,  g d z ie  z a  o p ł a t ą  
m ie s ię c z n ą  30  k o r o n  o t r z y m u ją  u c z n io w ie  p o m ie s z c z e ­
n ie  i c a łk o w i te  u t r z y m a n ie .  B a rd z o  b ie d n i  u c z n io w ie  
m o g ą  b y ć  i o d  te j  o p ł a ty  c z ę ś c io w o  lu b  c a łk o w ic ie  
u w o ln ie n i  n a  p o d s ta w ie  ś w ia d e c tw a  u b ó s tw a .

W a r u n k i  p r z y ję c ia  d o  s z k o ły :
1. U k o ń c z o n y  14 ro le  ż y c ia .  2. U k o ń c z e n ie  2 k la s  

w y d z ia ł . ,  lu b  r ó w n o r z ę d n y c h .
D o  p o d a ń  u c z n ió w  d o łą c z y ć  n a le ż y :

1. Ś w ia d e c tw o  o s t a tn i e  s z k o ln e .  2. M e try k ę  c h rz tu .  
3 . Ś w ia d e c tw o  z d r o w ia  i  s z c z e p ie n ia  o s p y .  
Z g ło s z e n ia  p r z y jm u je  Z a r z ą d  s z k o ły  d o  30 s i e r p ­

n i a  1919.
D y re k c y a  k r a j .  s z k o ły  s u k ie n n ic z e j  w  R a k s z a w i e , 

G a R c y a  ( s ta c y a  k o le j .  Ł a ń c u t) .  514—1

Ogłoszenie.

i i
Stoi®. s$s8$źYwczego fenie}. „Oszczędźcie" 
m Stryja, SIdul m m i  z ogra®. porąSię

o d b ę d z ie  s ię

w sobotę, dnia 2*go sierpnia 1919 r;
o  g o d z in ie  3 -c ie j p o p o łu d n iu  p rz y  ul. T ry b u n a ls k ie j  1 .35, 

p a r te r  ( s z k o ła  k o n d u k to r ó w )

Z  P O R Z Ą D K IE M  D Z IE N N Y M :

1. O d c z y ta n ie  p r o to k o łu  z  o s ta tn ie g o  W a ln e g o  
Z g r o m a d z e n ia .

2 . S p r a w o z d a n ie  Z a r z ą d u  z  c z y n n o ś c i  i r a c h u n ­
k ó w  z a  r .  1918. «

3. S p r a w o z d a n ie  k o m is y i  k o n t ro lu ją c e j  z  w n io ­
s k ie m  o  u d z ie le n ie  u s tę p u ją c e m u  Z a r z ą d o w i  a b s o lu -  
t o r y u m .

4. W e io s e k  R a d y  n a d z o r c z e j  c o  d o  ro z d z ia łu  c z y ­
s t e g o  z y s k u .

5. W y b ó r  Z a r z ą d u  i R a d y  n a d z o r c z e j .
6 . W n io s k i  i  i n te r p e la c y e  c z ło n k ó w .

W  S try ju ,  d n ia  11 l ip c a  1 9 l9 .

Z a  s to w a r z y s z e n ie  s p o ż y w c z e  k o le ja rz y  
^ O s z c z ę d n o ś ć "  w  S t r y ju :

L . O s ta p iń s k i ,  l ik w id a to r .  W . P io t r o w s k i  p r z e w .  
F r .  B e r ih o ld ,  s k a r b n ik .

Od wtorku 29 lipca i w dni następne 

r*  •
INO Człowiek o 7" maskach

H o f f lo ś ć !  Sanzasyjny dramat w 4 częściach N o w o ś ć !

z HENNA PORTENS —

i l
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ŚWIERZBY
-wy»!;««(-łajcie?<s> j«6,X3K.O Itrosty usuwa

. MAŚĆ Dr. HELMERIGHA
CENA: 5 Kor., 10 Kor. i 15 Kor.
MYDŁO DO TEGO: 5 Kor. ::
ZIÓŁKA KREW CZYSZCZĄCE 3 Kor. 

J B U - S T J S f f - y  S a H C łj i^ .3 0  i  W Y - R Ó B

APTEKI I  m i l i ,  1 1 1 , PUC i E i l l l

w r  b l u z k i  p o t h h i h ł y !
Ś w ie ż y  t r a n s p o r t  b lu z e k  m a rk iz e to w y c h  z  z a g ra n ic y  n a d ­
s z e d ł.  P o  b a je c z n ie  n is k ic h  c e n a c h  p o le c a  k o n fe k e y a  d a m s k a

SZ. SyKstusKa 2.
Szlafroki do prania w wielkim wyborze.

Specyalista chorób wenerycz. i skórnych

I r .  H e n r y k  R e s m a r i n
o rd y n u je  o d  8 — 10, 12— 1 i 3 — 6. .

Łji-w ^-w , taX. K o p e r n i k a  I*. 12. 636—3

TABLICE M fiROBKOW E H 3S
ISlOMOfiRHlltY SREBRBE K. 15
i m u a m  m s m Ę ź a e  r . i s

SYilM FIliE HllUCZIiKOWE
ora* BffirH21,X-jal.3Li01̂%r3ES

WYKONUJE GUSTOWNIE i SZYBKO JEDYNIE FIRMA

- ZAKŁAD - n  H f  r  I C C  i FABRYKA 
RYiOWMCZY W s f E . l » 5 S  PIECZĘCI

ewó w SYŹI5T8ISKII13 i. piętro

Dentyści

Dr. Władysłau? Heller 
i Józef Rappaport

LuJóu), ulica K opern ika I. 3

KAWIARNIA i RESTAURAGYA
Ś 6

f ? K 0J1L
M L. H E T IB B H S K H C o b o K  t e a t r u )

lilii
Lokal zu p e łn ie  odnowiony.
826-2 MOIM? ZEMZiie.

D o  P ,  T. Publiczności!
M am  z a s z c z y t  n in ie is z e m  d o n ie ś ć ,  t e

K A W I A R N I A  „ C I T Y "
| z o s ta ła  
. S z a n .  P .
' w ia rn i, 

k ra jo w e  
r e n d e z -v  
c e rto w a c  

j s k r z ę tn a
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z u p e łn ie  o d r e s ta u r o w a n ą  i u p ra s z a m  t ą  d ro g ą  
I*. P u b l ic z n o ś ć  o  c z ę s te  o d w ie d z a n ie  te j k a -  

g o y ż  z a o p a t r z o n a  j e s t  w e  w s z e lk ie  c z a s o p is m a  
. z a g ra n ic z n e  i j e s t  n a jle p s z e m  m ie js c e m  na 
o u s  w y tw o rn e j  P u b l ic z n o ś c i .  Od 1 s ie rp n ia  kon- 

będzle codziennie s e k s te t  na jlepszych  s ił  U s łu g a  
1 r z e te ln a .  Z  p o w a ż a n ie m  *

F a b ia o .

Ważi ile pizelsiglitów
eg łę , w apno, p iasek , sz u ­
te r , c em en t, gips, papę, 
drzew o budulcow e, szkło  
ta ftow e , n it i wszelfoie inne 

t e r y  a ły fiiid ffli®  la s ie
dostarcza z własnych fabryk w ładunkach 
całowagonoroych, oparta wyłącznie na ka­

pitale polskim firma

BO D U LEC
wytwórczo-budowlana spółka z ogr. por

Centrala we kmm-. Koperniha 5. 
Filii w Krakowie: floryanska 32.

525.au3E^3E,^X>

D r a  Antoniego Blumenfelda

Lwów.

Choroby skóry, włosów. — Kosmety­
ka lekarska — Choroby weneryczne
Bi. Kieaantyny Tańskiej 1 (sbok tieteln Qaoige’a).
Rontgen. Lampy kwarcowe. Darson
w a l i z a c y a .  E n d o s k o p i a .  D a t e r n i a .

Bank Kupiecftua Polskiego
W r. 1909 ZOStał załnżnn v wp T \umvip Rnlinmcfti Ar.nnlun i rr r >■ . _

Hf

W r. 1909 został założony we Lwowie „Galicyjski Akcyjny 
Bank kupiecki celem zgrupowania miejscowego polskiego ku- 
piectwa.

Na I-szym Zjeździć Stowarzyszeń Kupców Polskich, który 
się odbył w Warszawie w jesieni 1918 r. uchwalono jednogło­
śnie powołać do życia „Bank Rupiectwa Polskiego".

W  uznaniu doniosłości konsolidacyi dla naszego społeczeń­
stwa, wypadkami dziejowemi rozluźnionego, obie te organizacye 
postanowiły obecnie połączyć się w jedną instytucyę obejmu­
jącą stan kupiecki na przestrzeni całej Polski, z siedzibą w W ar­
szawie i pod wspólną nazw ą:

„Ban& iaisłiectroa Polskiego**
Na Wahiem Zgromadzeniu we Lwowie dnia 15 czerwca 

1919 r. uchwalono zasadniczo. podwyższyć kapitał akcyjny do
20.000. 000 złotych, zaś na razie wypuścić akcye do wysokości
6.000. 000 k. — Z tych 6,000.000 k. pozostaje jeszcze do roze­
brania 7500 sztuk akcyi nominalnej wartości po 400 k. na sumę
3.000. 000 k. — Według przepisów statutu i uchwały Walnego 
Zgromadzenia z tych 3,000.000 k. dotychczasowym akcyonaryu- 
szom przysługiwało prawo pierwszeństwa w nabyciu 5000 sztuk 
akcyi na 2,000.000 k. po kursie 450 k. za sztukę.

Całą resztę z 2,000.000 k. ewentualnie nierozebraną przez 
dotychczasowych akcyon ary uszów i cały pozostający jeszcze do 
dyspozycyi ostatni milion uchwtttóno rozsprzedać nowym refle- 
ktantom  w porządku chronologicznym zgłoszeń po kursie 5 0 k. 
za sztukę z tem jednak, że Zarządowi Banku przysługiwać bę­
dzie prawo nie uwzględnienia poszczególnych zgłoszeń i pozo­
stawienia poczynionych wpłat w wysokości złożonej do dyspo­
zycyi nie uwzględnionych reflektantów.

Zapisy na akcye zgłoszone do Romisyi organizacyjnej 
„Banku Rupiectwa Polskiego1 w Warszawie będą uwzaie- 
dmane. y *

W płaty uiszczać można w nsygnatach Polskiej Pożyczki 
Państwowej lub gotówką w walucie kor., m ark lub rublowej 
Wpłaty mieszczące się w granicach 6,000.000 k. zmienione będą 
na korony wedle bieżącego kursu dziennego, przyczem do wpłat 
gotówkowych przyznana będzie bonifikata 5%  do 1 listopada 
1919. Od dnia 1. listopada 1919 nowe akcye partycypować 
będą pro rata w zyskach Banku za r. 1919.

©

••"W""'” 1
8%

W płaty ponad 6,000.000 k. będą zwrócone lub stosownie 
? ° J n n n ? len,a U7<vtc na P°czet akcyi dalszój emisvi ponad 
OjUuu.OOU k. za oprocentowaniem 4 od sta do dnia faktycznego 
wydania akcyi i z przeliczeniem walut na złoto wedle kursu 
urzędowego. — W płaty za wydaniem tymczasowego poświadcze­
nia przyjmować będą następujące instytucyę:
Nr 1 A kip ny  Bank Kupiecki; Centrala, bwów, ul. Halicka
Nr. 19, dom własny. Galie. Akc. Bank Kupiecki Filia Krakom, 
u\. H oryanska Nr 18. Galie. Akc. Bank Kupiecki Filia Sanok. 
Bank krąjowy we Lwowie i Fika Banku kraj. w Krakowie. Galie. 
Zfemąki Ban* kredytowy we Lwowie i Filie tegoż Banku w Kra- 
kowie i Lublinie. Bank Towarzystw Spółdzielczych w Warszawie. 
f nf  Przemysłowy Warszawski w Warszawie i jego oddziały 
Bank Ziemiański w Warszawie i jego oddziały. Bąpji Przemysłow­
ców w .Poznaniu. Bank „Brzeski i Załuski* Tow. Kom w Poznaniu 
r . DUzszych mformącyi udzielają: Galie. Akc. Bank Kupiecki. 
Lwów, ul. Halicka Nr 19 oraz Komisya organizacyjna Banku 
Kupiectwa Polskiego, Warszawa, ul. Szkolna Nr. 10 

\ \  arsza wa - Lwów, 16 czerwca 1919.

BSLICYJSKI KKCYJflY BHMR KUPIECKI.
RADA; Prezes: Dr. Stesłowicz W ładysław. W iceprezesi: 

. Herse Bogusław, W oliński Antoni.
Członkowie: Bełtowski Stanisław, Brun Kazimierz, Ichniowski 

hrancisźek, Janowski Julian, Karpiński Franciszek, Dr. Ku- 
charsk1 Pmtr, Ludwig Mikołaj, Pawłowski Jan, Pawłowski 
reliks, 1 lekarski Andrzej, Raszewski Kazimierz, Ryniewicz 
Jan, Skibmewski Kazimierz, Dr. Wewiórski Ludwik, Zają­
czek Antoni. J

Dyrekeya: Mazurkiewicz Feliks, Zatcher Józef, Żmudzki Wacław.
tt Organizacyjna Banku Rupiectwa Polskiego

erse Bogusław, prezes, Borkowski Stanisław, Karpiński Franci- 
szek wiceprezesi Brun Kazimierz, Chowańczak Arpad, Jurkow- 
sk! Antoni, Matławski Stanisław, Mazurkiewicz Feliks, Olszew- 

1 Henryk, Pawłowski Feliks, Piekarski Andrzej, Raszewski 
Kazimierz, Zachert Artur.

CM I r&frki&z odoowledzialny: JAN SZCZYREK.
4  floMlKU
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